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V  R k  N C Y A
(z gaz. beri.) Paryż, dnia  8 czerwca. Król 

Uzvwa coraz lepszego zdrowia. Każdego po­
ranku )ada śniadanie ze swoją rodziną, prze­
chodzi się codziennie po pokojach, a za kilka 
dni zacznie już używać zwyczaynych przeja­
żdżek.

K ról zamierza sobie znaydować się w dzień 
Bożego-Ciała na nabożeństwie w kaplicy pała- 
cowey,w k tórey  się już od 5 miesięcy nie modlił.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 5 
wzięto na rozwagę budżet m arynarki. Mini­
ster żądał 45,2oo,ooo fr. Pan Laisne de V ille- 
v e q u e  uważał tę  summę za nadto umiarkowa­
ną. 45 imlionow, mówił on, na podniesienie 
zburzoney naszey m arynarki 5 cóż to znaczy, 
kiedy Anglija na samo tylko utrzym anie kwi- 
tnącey swey m arynarki, potrzebuje 106 mili­
onów7 P. Puym aurin  wywodził długą m ary­
narki francuzkiey historyą, na k tó rą  mało kto 
zważał. W niesienia P. du Vergier de H auranne  
i P. Guilhem, ażeby powiększyć budżet o mi­
lion albo 4 oo,ooo fr., uważane było przez zda­
jącego sprawę Pana R ey, za niepodobne, z tey  
p rzy czy n y , że nie jest rzeczą deputowanych 
próponować powiększenia, ale wysłuchać i roz- 
trząsnąć żądanie rządu. Izba nie ma praw a 
stanowić nieżądanego wydatku! albowiem nie 
byłoby to  roztrząśnieniem , ale raczey za rzą ­
dzeniem. (Zapewne wymierzono tu n a  w strzy­
manie w niesienia, k tóre izba uczynić miała, 
Względem podwyższenia pensyi dla legii hono- 
row ey.) Izba odrzuciła zatem wniesienie o po­
większenie, a po piękney mowie Pana Laine  
o handlu morskim odroczyła posiedzenie do 
dnia 7go.

Na wczorayszem posiedzeniu zdający spra­
wę, Pan Beugnot, mówił przez półtrzeciey go­
dziny , o środkach załatwienia potrzeb stanu. 
Zaczął opisanie źródeł, z których Francya czer­
pać może, od tey  pocieszającey uwagi, że w ro ­
ku tym  pierwszy krok do trw ałego ustalenia 
pomyślności stanu uczyniony został, i że poda­
ny w roku  tym  obraz dochodów i wydatków 
pierw szy raz  rzeczyw istą równowagę m iędzy 
obiema stanowi. „Iczegoż, zawołał, nie po­
winniśmy spodziewać się w przyszłości, kiedy 
się to  już stało w roku, k tó ry  jest tak  nieda­
leki od czasów nieszczęść, a w którym  opatrze­
nie naszych w arownych mieysc i woyska nad- 
awyczaynych wydatków wymaga? Może

więc kommissya uczynić pierwsze usiłowa­
nie w celu ulżenia uciskających lud ciężarów, 
i jeśli na zmnieyszenie ich tylko około 16 mi­
lionów wnosić może, jednakże ulżenie to jest 
nader ważne: bo ściąga się do nayuciążliwszych 
podatków: poziemnego, opłaty od drzw i i okien, 
potrącania od pensyi, opłaty od przyw ozu su­
rowych m ateryałów  Potrącania od pensyi
mają ustać z dniem 1 lipca. Mówca ubole­
wał, że rząd nie może wyrzec się czystego do­
chodu 8 milionow, k tóre ma z loteryi, ale ubo­
lew ał również nad tern, ze stawianie na lote- 
ry ą  kosztuje grającym 4 o m ilionow — Izba we­
źmie przedm iot ten  pod rozwagę po ukończe­
niu obrad względem budżetu.

W ięcey  4o biskupów , na k tórych  czele 
znayduje się trzech  kardynałów, ułożyli i pod­
pisali d. 29 maja list do Papieża. W  liście 
tym  poddają się z góry wszystkiemu tem u, co­
kolwiek Papież względem konkordatu posta­
nowi.

Dotychczasowy napis na kościele ś. Geno­
w efy  , francuzkim Panteonie'. „  A u x  grands 
hommes la patrie reconnaisiante (wielkim m ę­
żom wdzięczna oyczyzna),”  zdeymują teraz, 
i przyw racają dawnieyszy: D . O. M . sub invo­
cations sanctae Genovefae. Każda litera teg<r 
napisu ma 20 calów wysokości. Sama głoska 
]Vt. waży przeszło 68 funtów . Gazeta Journal 
de Paris dodaje.4 Możemy zapewnić ubolewa­
jącą jednę z tak  nazwanych gazet liberalnych, 
ze prochy sławnych ludzi, k tóre spoczy­
wają w sklepieniach tego kościoła, nie będą 
wykopane i do cm entarzów  paryzkich p rze­
niesione.

Mówią tu  wiele ó wyzwaniu, k tó re  strażnik 
pieeżęci od synowca pewnego członka byłey 
konwencyi odebrał, ale nie przyjął.

Dnia 5 . t. m. przypadła w Strasburgu spra- 
Wa jenerał porucznika Morand, byłego guberna­
to ra  M oguncyi w  pierwszych 4 miesiącach i 8 i 4 
roku. M iędzy jego sędziami znaydowali się 
zasłużeni jenerałowie starego woyska, k tó rych  
Król wyznaczył- Zależało na tern, ażeby roz­
strzygnąć, jak uWażać należy fak ta, k tóre w ro ­
ku 1816 ża panowania u ltrystów , mimo ist- 
nąoego już wtedy praw a amnestyi, za zdradę 
i obrazę m ajestatu uważane i śmiercią karaną 
były. M orand  był naówczas oskarżony, że po 
wyjeździe Króla, w  m arcu l 8 i 5, przyjął do­
wództwo korpusu obserwacyynego we Francy i



zachodniey, i że w tyra ch a rak te rze  odezwę 
w  duchu B onapartego  d. 5 kw ietnia  w N antes  
w ydrukow ać i rozdawać kazał.’ W y je c h a ł  .on 
by ł  za pozwoleniem m inis tra  wojennego do 
Polski, jednakże zw ołany został sąd w o j skowy, 
k tó ry  go zaocznie na śm ierć osądził. T eraz  
po założeniu appelacyi. s tan ą ł  on r dowiódł, ze 
pomieniona odezwa była mu przysłana od M as- 
seny , i sąd uznał go jednomyślnie za niewin­
nego i wolnego od wszelkich zarzutów’.

V ikom t C hateaubriand  oświadcza wiele a r­
tyku łów  w gazecie Tim es, k tó re  się ]ego tyczą, 
za kłamliwe, i kończy tera  oświadczeniem: że 
tak  on jako i publiczność są przekonani, źe H ra ­
bia de Cazes podaje tak ie  a r ty k u ły  do gazet; 
ale radz i on H rabiem u, żeby się o lepszych 
szpiegów, a gazecie T w .e s , żeby się o lepszych 
korresponden tów  postarała.

P a ryż  dnia  9  czerwca. Pan Beugnot przy 
zamknięciu swego zdania spraw y d. 7 . w yra­
z i ł :  s’ Załedwośrny zaczęli używ ać dobro-
dzieystw  pokoju (bo n ik t zapewne upłynionych 
cz te rech  lat zajęcia w'oyskowego i nędzy me 
zechce m ianować słodkiem imieniem p o k o ju jy .  
a  już powstają tve w szystkich stronach  z w i/z -  
ki, k tó re  nie są wypadkiem swawolnęgo z b y t ­
k u ,  ale wypadkiem uczucia dla t e g o ,  co p-st 
rzeczyw iście  użytecznem. Kunsztmistrzom o- 
t w a r t e  są dawne ich p ra co w n ie ,  umiejętno­
ściom zakłady naukowe , cierpieniom 1 niedo­
s ta tk o w i zakłady dobroczynne. Naydolkli- 
w s s a  nędza znalazła pomoc w wygórow aney 
miłości. W szędy  zawiązują się tow arzystw a 
W celach użytecznych  i d o b ry c h , a mimo 
w sie lk iey  różności o p im y , jakie jeszcze we 
F ra n c y i  bydź m o g ą , znayduje każdy Francuz 
oyczyznę w swem sercu , i k o c h a ją  we w ła­
ściwym  sobie sposobie. Powszechne te  uczu­
cia n a p e łn ia ją  nas zaufaniem i spokoynością; 
m ożem y śmiało oddadź pod rozwagę waszę 
b u d że t  tegoroczny . Nie dość jest dla was, 
żeście przeszłość załatwili; rów nież zachowa­
n a  wam jest sława ustalenia obecności i zabez­
pieczenia przyszłości. ”

Na lemźe posiedzeniu , Pan  Laisne de V il-  
leveque mówił o San-D om ingo  i o działaniach 
rz ą d o w y c h ,  dla połączenia znowu wyspy tey  
z ziemią m ac ie rzy ń sk ą ; ale minister m ary n a r­
ki p rze rw a ł  mu m o w ę ,  dał uczuć delikatność 
przedm io tu  w teraźnieyszem  położenia rzeczy, 
i  nakłaniał go, ażeby mieysce to  z jego mowy, 
k tó rą  drukow ać p o s tan o w io n o , opuszczone 
było.

Na posiedzeniu d. 8 , pod p rezydencyą  Pana 
B e c q u e t , gdyż prezydent R a v tę  zachorował, 

" p rz e z e s  rad y  m in is t ró w , m argrabia Dessoles, 
p rzek ładał Izbie projekt do p r a w a ,  względem 
połączenia  L uw ru  z T u ylerya m i. Na to po­
trze b a  koniecznie wypłacić X ięcu  Orleans, za 
nabycie jego w łasnośc i,  i , i 8 4 ,5 5 5  fr. Mini­
s te r  proponow ał zamianę na inne dobra  ko— 
r o ń n e , t a k ,  że lista cyw ilna  dopłaci tylko 
a5o,ooo fr. W niesien ie  to odesłano do koni- 
m ite tó w . —  Potem przystąp iono  do ukończe­
nia obrad względem budżetu m arynark i.  Ż ą ­
dana summa potw ierdzoną została bez żadne­
go o d t r ą c a n ia , i zaczęto roz trząsać  budżet 
m inisteryum sk arb ił ,  k tó ry  w ynosi 2 0 7  mi- 
łijonów.

G azeta  i Journal des D ebata , z n iezw yczay- 
ną  do tąd  w gazetach  francuzk ich  śmiałością, 
pisze w  duchu u ltrys tów , o rozm aitych  k rążą ­
cych  po P a ryżu  pogłoskach. N o w e  w y b o ry  
do izby depu tow anych  imały bydź zaw ieszo ­
ne na lat 0 , gdyż m inL teryum  nie spodziewa 
się znaleźć znow u z taką  ła tw ością  ta k  p o ­
woi ney sobie w iększośc i ; po zaniknięciu te-  
raźnieyszego posiedzenia m a nastąpić  nowe 
m in is te ry u m : Hrabia D ecazes  chce oddalić
ł 1 . L o u is , Gouvion St. C yr  , D eserre , a n aw e t  
i a n a  D esso les , i sam zostać prezesem rady; 
pod nim byliby B o y  m inistrem  skarbu, B a sta rd , 
de I Lit an g  s trażnikiem pieczęci, jenerał B ica rd  
m in is trem  w o y n y , a Pusquier, ten  polityczny 
Pro teusz,m inistrem  stosunków ze w n ę trz n je b e / r .

M ówią o nowych, 6  w ygnańcach k tó ry ch  
K ró l  z B r u x tl l i  przywołał.

M arynarka  i iancuzka  liczy te ra z  2 4 6  

s ta tków  wojennych, między k tó rem i 48 o k rę ­
tów  linijowych i 2 f r e g a t ;  1 1 ok rę tow  lini- 
jowyoh i 4 frega ty  znayduje się na ,  w a r­
sztatach.

H I S Z P A N I J A .
(z Korr. ham.'j M a d ry t dnia 2 5 m aja . M i­

nis ter  m arynark i naszey znayduje się te ra z  
w K a d jx ie  , dla przyśpieszenia wielkiey w y ­
prawy do Am eryki po łudm ow ey , k tó ra  w o- 
statn ich  dniach hpca ma w t y ś d ź  pod żagle. 
Zt ti.vrur.ny p rz y b i ła  do K adyxu  f regata  z 1 o 
statkam i p rzew ozow era i , na  które kopry po­
wstań ów nie odważyli się w drodze nap a ­
dać. Z B arcellony  i K artageny  oczekują ta k ­
że fregat i s ta tków  przew ozow ych. Układy  
z Buenos Ayres spełzły na niczem . W sz y s tk o  
teraz  l o s o w i  c.r^źa oddane zostało.

VV g a z e c i e  r y z k i e y  Z u s c h a u e r  c z y t a m y  od. 
granic francużkich , co następuję : jirsez L io n  
dowiadujemy się z Hiszpanii, ze stojące w A n - 
d l i z y i  woysko o trzym ało  rozkaz isdź do K a­
d y x u ,  ale wnet po w y j ś c i u ,  musiała obrócić 
drogę swoję ku granicy portugalskiey. W  ty m ­
że kierunku znaydują się w  drodee w oyska 
w  Hiszpanii p ó łn o c n e y , naw e t  i z K ata lon ii, 
a pod Salam anką  zbiera się 25ooo ludzi. Pod B a- 
dajoz, gdzie wiele zapasów wojennych zgrom a­
dzono , s to i mocny park  a r ty le ry i.  Posłowie za­
graniczni , a szczególniey angielski nie szczę­
dzą p ra c y ,  ażeby  odwrócić  zam ach ten  od 
P o r tu g a l i i . ,

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .  <
(z Korr. ham b.) Donoszą z A m erj’ki połu­

dniowej’ , że 1 4oo p a try o tó w  napadło na 
K um anę ze  s trony lądowey. Lord Cochrane 
był w drodze do Cullao, dla blokowania m i e y  
sca tego ze swoją f lo tą ,  a eskadra B rinna  
p rzyby ła  do Porte Bello  i przecięła wszelką 
komm umkacyą morską. Podług,listów z Cura,- 
ęao  blokuje on też i L a g w rą .

Między L ordem  Cochrane  , k tó ry  siebie n a­
czelnym dow ódzcą siły morskiey rządu chiliy- , 
skiego m ian u je ,  a kapitanem Puddle, dow ódz­
cą  przybyłej ' do V alparaiso  amerykafwkiey f r e ­
gaty  Ontario , zaszły nieporozumienia. L ord  
Cochrane ż ą d a ł , żeby A m erykanin  eskadrę je­
go sa lu to w a ł: ale ten  popłynął, nie czyniąo 
zadosye jego żądaniu.

  “  - r -------------------

W olno  D rukow ać. Ig n a c y  R eszka  K em . C ent. W iln ie  w D r u k a m i R ed a key i p ism  p erycd



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. l3 „.
O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i ,

a .  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
i E .Y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a l q  R o s s y ą  

• tc .  e tc . e tc .

U r o d z o n y m  K a t a r z y n i e  M o ś c i c k i e y  z  d o -  
k l a d e m  o p i e k i —  N i e l e t n i m  I z y d o r o w i  J ó z e f o ­
w i  i  W i n c e n te m u  B u y w i d o m — a  J ó z e f  a t  o w i  J a -  
w t o k o w i  o p i e k u n o w i .  X .  A m b r o ż e m u  G r a w r o g -  
k o w i  K u s t o s z o w i  i  G w a r d y a n o w i  o r a z  c a łe m u  
z g r o m a d z e n i u  k o n w e n t u  T e l s z e w s k i e g o  J e r z e ­

m u  P i e t k i e w i c z o w i  b . A s s .  M a t e u s z o w i  C z a p ­

l i ń s k i e m u .  X X .  A n t o n i e m u  S t a ń c z y k o w i  i  I g n a ­
c e m u  S t a n k i e w i c z o w i  A l l a r y s t o r n  O l s i a d s k i m .  
I r a n c i s z k o w i  G u t k o w s k i e m u .  X .  F e l i x o w i  ł ^ r z y -  
a ł g o w s k i e m u  A l t ■ O l s i a d .  X .  T a d e u s z o w i  B o r t ­
k i e w i c z o w i  A l t a r .  G a d o n o w s k i e m u .  J ó z e f o w i  
1 o ł o c z k o w i  —  J a n o w i  i  M a r c y a n n i e  Ł u ń s k i m  

l l e g e n t o m .  J ó z e f o u i i  O s z e w s k i e m u  P o r u c z n i k o ­
w i .  w .  P o l .  K a z i m i e r z o w i  M i t k i e w i c z o w i  P i s a r z .  
A n t o n i e m u  S a m o w i c z o w i  b . S ę d z i e m u  G r a n .  
T e l s z .  S t a n i s ł a w o w i  K a p i t a n ,  w o y s k  P o l .  i  K a ­
w a l e r .  b r a t u .  A g n i e s z c e  c h o r .  s i e s t r z e  z  d o k ł a -  

d e m , O p i e k i  G a d a n o w i  C y p r y a n o w i  K r e u t z o w i  
G e n e r a ł  M a j o r o w i  w o y s k  R o s s .  i  K a w a ł .  o r d .  

F r a n c i s z c e  W i r s z y ł ł o w e y  z  d o k l a d t m  O p ie k i .  

W i n c e n t e m u  M A m k o w i c z o w i .  A n n i e  J u r e w i -  
r z ó w n i e  z  d o k ł a d e m  O p i e k i — S z y m o n o w i  G o d ­
l e w s k i e m u —  G a s p e r o w i  i  D o m i c e l i  S k o w z g i e r -  
d o m  —  A n t o n i e m u  K i s i e l o w i  —  H e l e n i e  A n d r y -  
k o w s k i e y  z  d o k ł a d e m  O p i e k i . —  I g n a c e m u  G i -  
n i o t o w i —  I g n a c e m u  E y s y m o n t o w i .  B a r t ł o ­
m i e j o w i  R e g e n t o w i  L e o n o w i > C h o r .  B .  a c io m  

W i t k i e w i c z o m  —  X .  J a n o w i  Ż a k o w i c z o w i  P l e ­

b a n o w i  G a d o n o w s k i e m u  —  K a t a r z y n i e  H i t k i e -  

w i c z ó w n i e  z  d o k ł a d e m  o p i e k i .  T a d e u s z o w i  
A z o n d e n i o w i  —  P a w ł o w i  K a w e c k i e m u  —  J e r z e ­
m u  K o n t r y m ó w i  S k a r b n  Z o r z e  A b e l o w c y  J a n -  
k i e l o w i c z o w e y  o b y w .  T e l s .  A n t o n i e m u  S z c z e -  
p a n o w s k i e m u  —  A n t o n i e m u  K i e r s n o w s k i e m u  
K o m o r .  L u d w i k o w i  S z g k i e w i c z o w i  P o r u c z n .—  
H - l m i e  G l l U y ł l o w e y  R ,gr„to m y  z dMadem
O p i e k i —  M a r .  J e w e l o w i  J . y k  o  w i e ż o w i  T a l -  

f h s o w i  O b y w .  T e l s z e w .  G i e r t r u d z i e  R y m g a y ł ł a -  
w e y  P u ł k ó w ,  z  d o k ł a d e m  o p ie k i  , i  w s z e l k i e g o  
t y t u ł u  w i e r z y c i e l i  i P r e t e n s o r o m  L c v i s i c  v o n  

O f f e m b e r g o w - y  z  d o k ł a d e m  o p i ę l i —  P i o t r o w i  

P io t r o w s k i e m u . .  A n t o n i e m u  B o g u s ł a w s k i e m u  S ę ­

d z i e m u  G r a n ic z .  T e l s z .  T o m a s z o w i  T a r a s z k i e -  

w i c z o w i  b r a tu .  I g n a c e m u  M o k r z e c k i e m u  b . P i ­

s a r z o w i  G i o d .  T e l s z e w s k i e g o  S z c z ę s n e m u  
C h o m i ń s k i e m u  S ę d z .  A n t o n i e m u  B u c e w i c ^ o  
w i —  M i c h a ł o w i  L a w d o n o w i   K a z i m i e r z o ­
w i  J u c e w i c z o w i  p o r u c z n .  w o y s k  P o l  T a d e u s z o ­

w i  T y s z c e ,  J a n o w i  B u d r y k o w i  S ę d z .  G r a n i c z .  
W a c ł a w o w i  K o w n a c k i e m u  P i s .  P t t u  S z a w e l s .  

L u d w i k o w i  S z u l c o w i  A d w o k .  M i t a w s . ,  M i k o ł a ­
j o w i  S z u k s z t c i e  p o d k o m .  F r a n c i s z k o w i  M o n r e w i -  
c z o w i  —  J u s t y n o w i  G a d o n o w i  C h o r .  B e n e d y ­

k t o w i  S k r z e t u s k i e m u  R e g .  D e k r .  b . T e l .  J a n a -  
c e m u  N a g u r s k i e m u  b . P r e z y d e n t o w i  G r a n Ż T e l  
J o z e f o w i  X i e c i u  P o ł l i b i ń s k i e m u  S ę d z .  G r a n .  T e l .  
J ó z e f o w i  S u u r t u n o w i  P r e z y d e n t o w i  Z i e m .  T e l .  
J u l i a n o w i  K o m m is .  S p r a w n .  T e l s z .  J a n o w i  i  

J o h a n n i e  F r e z y d .  b . G r o d z .  T e l s z .  J a n k o w s k i m .  

A n t o n i e m u  W o r o n o w i c z o w i  —  S t a r .  L a z a r o w i  

M a r k o w i c z o w i  o b y w .  O l s  a d .  B o n a w e n t u r z e  
G o s z t o w t o w i  S ę d z .  G r a n .  T e l s z .  A n g o l i  J a z -  

d o w s k i e y  P r e z y d e n t .  A n t o n i e m u  S a k i e l l o w i  S ę

d z ie r n u  pttu R o s i e n .  J a n o w i  Z y l e w i c z o w i  —  

H e r t m a n o w i  —  G r u n o j f o w i ,  M a c i e j o w i  U  ; / k . e -  
w u z o w i —  M a r c i n o w i  K o c h a ń s k i e m u  P r o f  11 U  

J a n o w i  P e t r u l e w i c z o w i — J a n o w i  L i i e y k o w i  —  
W ł o ś c i a n o m  B a ł t y  m e fa m  —  J a k ó b u w i  S t a ­

n i e w i c z o w i  m a y s t r o w i  s z t u k i  s t o i a r s k i e y  ___

S t a r .  S z m u y l e  M o w s z o w i c z ó w i  o b y w .  ó i a d s ,  

M o w s i e  G i e c e l e w i e ż o w i  o b y w .  T e l s z .  J a k ó b o j i  
X  o r  w i d o w i  R e g .  P t t u  T e l s z .  X a w e r e n u  H r a -  
01 W i e s i o ł o w s k i e m u  J e / u r .  w o y s k  P o l s k i c h  i  

a w a l .  O r d .  L u d w . n o w ;  G o d l e w s k i e m u  S ę d z .  

G r a n .  S z a w e l .  X .  M a t e u s z o w i  A n d r  u .  z u i e  w i ­
e ż o w i  p le b .  I  i k i e l .  K a s p e r  o w i  D y d r y c h o w i  —  

l  h o d e m a  k u p c o w i  L i b a w s k i e m u , z*  z ł e g o  
J a d e u s z a  A o w i c k i e g o  d e b i t o r  o m  P o z e w  e d y k -  

t a l n y  d o  S ą d u  1 ^ a t ^ r s k o - E x d y w ^ r s n L o  
w  d o b r a c h  G a d c n o w i e  a l i a s  D e g l c n u , z w a n y c h  

w  p t t a e  T e l s z .  p o ł o ż o n y c h  d n i a  a 3  m i e s i ą c u  
J u l u  b i e g ą c e g o  l Ó j g  r o k u  n a  o c z e w i s t a  d o ­

s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  d e t e r m i n o w a n e g o  z  I n s t a n ­
c y  i U r o d z o n y c h  J ó z e f a  C h o r .  Z i e m .  p t t u  T e l .  

■ i G u b e r n .  S c i e y  i n s t a n c y  i ,  F e l i x a  
S ę d z .  b . Z i e m . l e l s z .  i  L e o n a  A d w o k .  S u b s e l .  

l e . s z .  bracią J V o w lc k i c h  w y n i e s i o n y  z  r e f e r e n -  
c y ą  d o  D e k r e t ó w  a  m i a n o w i c i e  o t o :  z e s z ł y  
d o  w ie c z n o ś c i  T a d e u s z  N o w i c k i  A d w .  P t t u  T e l .  

z a  p r a w a m i  w i e c z y s t e m i  d o b r a  G a d o n o w  D e -  

g i e m c  z  w s i a m i  P o g u d o m e  P o i ń a n k i e  i  
i c h  a t y n e n e y a m i  w  X t w i e  Z m u d z k i m  w  p t t c i e  

i  c i s z .  s y t u o w a n e  d z i e d z i c z ą c ,  g d y  w  r o k u  
p r z e s z ł y m  , 8 1 8  d l a  i n t e r e s ó w  d o m o w y c h  ,  p o ­

l e c i w s z y  d o m o w s t w o  o p ie c e  X .  Ż a k i t u  i c z a  P l e ­

b a n a  G a d o n o w s k .  d o  M i t a w y  p o j e c h a ł  t r a ­

f e m  t a m  n i e s z c z ę ś l i w y m  n o g ę  z ł a m a ł ,  i  p 0  
c z t e r o t y g o d n i o w y  k u r a c y i  z e ' d n i a  * 4  n a  a 5

i /  • ,  r \ b e Z  d 7 sl )OZ7 c y i  u c z y n i o n e j -  ś m i e r ­
t e l n o ś c i  u l e g ł , p 0  k t ó r y m  z  p r a w a  n a t u r y  s u k -  

c e s s y a  o g ó l n e g o  m a j ą t k u  n a  ż a l .  b r a c i  r o ­

d z o n y c h  s p a d ł a ,  d o  p r z e g l ą d a n i a  p o z o s t a ł o ś c i  
j e g o  g d y  i a ł ł c y  b r a c i a  p r z y s t ą p i l i  t a k  z  k w i -  
t o w m e  k t ó r y c h  p r o c e n t o w y c h  w  k a n t o r k u  j e * o  

z n a l e z i o n y c h , j a k o  t e z  z e  s k ł a d u  k r e d y t o r o w  
p r z e z  l e d n y c h  o b l i g o w  k a r t ,  p r z e z  d r u g i c h  r a ­
c h u n k ó w  z a  r e g e s t r a m i ,  a  i n n y c h  p r z e z  s ł ó w n e  
d o p o m i n a n i e  s i ę ,  w y k r y ł  s i ę  z e s z ł e g o  T a d e u s z a  
N o w i c k i e g o d ł u g  n a s t ę p n y ,  o b w a ł o w a n y m .  M o -

Z v ie l  '  B u r w i d o m  t a l l .  B .  j 0 0 0 ,
X X .  B e r n a r d y n o m  T e l s z .  z ł .  P o l .  a 5 0 o  P i e t

k i e w i c z o w i  A s s .  T a l  B .  6oo. Czapłińskie- 
m u  c z e r .  z ł o t .  i  5 o ,  X .  S t a n k i e w i c z o w i  t a l l .  B .  

i o o .  G u t k o w s k i e m u  t a l i .  b , 2 0 0 .  X .  P r z y a ł  

g o m h e m u  l a l i .  b . S o o .  - t k u w U m m i t a U .
b  0 0 0 .  T o ł o c z k o w i  t a l i .  b . 2 0 0 .  Ł u ń s k i m  t a l i .  
b . ó 5 o .  O s z e w s k i e m u  p o r u c z n .  r u b l i  s r .  5 0 0 .  
M i t k i e w i c z o w i  t a l i .  b . 2 0 0  S a m o w i c z o w i  t a l i .  
b . i  o  o . A b  l o w e y  J a n k i e I o w i e z o w e y  j a k o b y  z a  
n a b r a n e  t r u n k i  w  r .  1 8 1 8  r u b .  s r .  1 7 .  G a d o -  

n o w n i e  ^  7  5 o ,  W i r s z y l o w e y  t a l i .  h . b o  

K o n t r y m o w i  r u b . s r .  i  0 0 0 .  M e l n i k o w i c z o w i  t a l i

b . - ° ° i  J u r t w i c z ó w n i e  r u b .  s r .  7 3 ,  G o d l e w s k i e -  
m u  t a l l .  b . j 5 o ,  b k o w z g i r d o w i  t a l i .  h . o 0 0  K i ­

s i e l o w i  t a i ł .  b . 4 o o ,  A n d r y k o w s h i e y  t a i ł .  b - 0 0  
1 r u b . s r .  3 0 0  G w a ł t o w i  r u b .  s r .  1 0 *  E y s y ­

m o n t o w i  r u b . s r .  >Q, B a r t ł o m i e j o w i  R e g e n t o w i  
t a  U . b . j 5 0 0  z a ś  L e o n o w i  C h o r .  t a l i .  b . 5  o 

W i t k i e w i c z o m ,  X .  S t a ń c z y k o w i  t a l i .  b .  ] 0 o  
X -  Z a k i e w l c z o w i  r f t :  s o  i  t a l i .  b . 1 8 0 ,  K a ­

w e c k i e m u  r u b .  sr, i o o p  U i o n d e n i o w i  t a l i .  b .



io o , R ym gayłłow ey  ta ll.b . t u .  Szetkiewiczo- 
w i tali. b. 770, G in tyłłow ey ta li. b. 700, a  
osobno realney należności ża łł. Józefow i N o ­
wickiemu czer. z ł.  100 i tali. b. 3200 oraz 
rub. sr. 65 , Ignacemu Nowickiemu czer. z ł.  go  
ta li. b. 1071, Leonowi Nowickiemu ta li. b .35o 
zatem  komput massy kredytorskiey mepolicza- 
ją c  jeszc te  w to procenta od lat kilka . kilka­
naście zaległe g d y  przew yższa  aż nad to war­
tość jeg o  ziemi, a obli g i, opisy i  rozmaite in- 
skribcye na imie zeszłego Tadeusza N ow ickie­
go wydane jako to:opisKonwencyyny P io tra  f i o - 
trowskiego tenutora arędownego dobr Szarek 
dziedzictw a  Offembergow ey pod rokiem 1817 
aug. i  3 datlny w ykazuje należnych i niewy­
płaconych ta ll . b. 4 2 8 7 . a za  kartami sumki 
ja k o  toi ha Ignacym  M okrzeckim oblig 1810 
feb r . 22 na czer. zł. 3 o i  rub. sr. 3 oo, na  
Antońim  Bacewiczu oblig 1818 febr. 6. na tali. 
b, 63 , na Taraszkiewiczach za  przelewem od 
Geherała M irbacha należności czer. z ł. 2 197i 
ha Jucewiczu Porucz. za  obligami w  roku 1807  
ju l i i  i3 ,  rub. sr. 20 , a w roku 1810 gbra 3o, 
rub. sr. i 4 , na Budryku oblig 1808 X bra  i 5 
na rub. assygn. 200, licząc według adnotacyi 
kurs. to o  po  5o rubli srebtn. i  według dal­
szych  zeszłego adnótacyow rub. sr. 21 i pół 
należy się, na Szuksztcie Podkom. za  obligami 
iv r. 1801 ju li i  18 tall. b. to o  i  z ł. Pol. i 4 o,
1 80 7 jun ii t 5 ta ll. b. 100 i  według listu 180Ó, 
apr. ś8  tegoż obiał. S zukszty  dó Bogusławskie­
go z Petersburga pisanego rubli assygn. 600, 
na N agurskim  i X : iu  Połubińskim  za  obli- 
giem Kontinkcya przewiedziona w summie tal. 
b. g o i ,  na dobrach Kiełpszyszkach , na Sw ir- 
tunie Prez. 'obligi jeden ,8 0 7  feb r . 17 na tali. 
b. 6 7 , * n a p is e m  na tym że oblig ti w dacie 181 o
apr. i 5  na rub. sr. i  i 5, drugi lE o g a u g . 2 1 , '  
na  ta li. b. 3o, trzeci t S io ,  apr. 10 na ta ll.b . 
10 z  napisem u spodu k w it, czw arty 1808  

ju n ii  27 na ta li. b. 20 i  dopiskiem zeszłego  
rub. sr. to ,  od Juliana Jankowskiego oblig  
w  r. 1816, apr 22) na czer. zł. 45 , od Jano- 
w ey Jankowskiey p rzezyd . ,  na liście do ze­
szłego  o pożyczenie jęczm ienia purow trzech 
pisanym  nayduje się adnotaia ręką zeszłego  
bez da ty  ze, w skutek tego listu dał jęczm ie­
nia purow trzy  w Żukowskiszkach mieszkającey 
i  p o ży c zy ł czer. z ł.  5* udzielnie za  skurki sa­
fianow e należności ód obżał. rub. sr. 14 gr. 
6  w y p isa ł, od Antoniego W oronowicza oblig  
1816, apr. i6  na ta li. b .3 o, od Lazara  M ar­
kowicza oblig 1807 maja 12 na tali. b . i .  B o ­
nawentura Gosztowt Sędzia Granicz. Tesz. przez  
lis t 1817 Sbra g rekwirował czer. z ł. a i  ta li. 
I  j  niewiadomo czy li wskutek tego listu zyska ł 
lub nie. Jazdowska P ie z . , na oblig 1810 
ju n ii  18 ta li. b. tb , Sakiell Sędz, Rosien. na 
oblig 1806 januar. 2 3 czer, i ł ,  i  ? Z ylew icz  
na oblig 1810 ju l i i  16 ta li. b, i 5 i  pół z  ko­
lei za  Hertmana Grunofa U rodź» Rodow iczo­
w i z ł. p o i  256o za  pretensyą dekretem prze­
w iedzioną zeszły op łacił—■ M aciey W itkiew icz  
114 oblig w r. \ 8 i6 ,  aug. 20 ta li. b. 5ó, M a r­
cin Kochański na kartę 1815 ybrd g czer. 
x ł  to . Petrulew icz i L ileyko  włościanie B o i-  
tyn iccy na oblig tS o g  xbra 3 t  rub. sr. 3o, 
S z m u y ła  M ow szow icz chmielu fun tów  85 i  
owsa purów  3o, M owsza Giecelowicz na dwd  
ootigi t 8o3  ja n u a r  20, ta li. b. 5o i  t 8o4t

gbra t 5 ta li. b. t 5 , Jakób N orw id  R e g , tali. 
b. 100, na urodź. Choromańskim Sędz. p r zy ją -  
w szy  należność wspólnie knował w odzyskanie 
oney i  wieleby należało do obliczenia się, je s t  
w in n y m , Godlewski Sędz. na oblig rubli assy- 
gnacyynych  25, X .  Andruszkiewicz 1811  apr. 
14 rubli assygn. 100, zesz ły  do wieczności X .  
Jan Jurewicz adm. i altar. Telsz. , rubli• ass. 
60, z  A dnota t zeszłego po którym  obżał. A nna  
Jureuficzówna siostra całą pozostałość posią- 
g n ę ła , T yszko  na oblig i 8 t 5 . ju n ii 3o czer. 
zł. 5, Law don na oblig. 1817 ju n ii 21 ta li. b, 
bo, Skoluzgird i Strowp na oblig 1808 ębra 
i i  ta ll .b . t 5, Skrzetuski b. Reg. Dekr, Ziem . 
Telsz. na oblig 1811 ju li i  24 tali. b. 4o, na 
obżał. Kownackim pisarzu według karty  obli- 
gacyyno assekuracyyney i 818 ju l i i  28 opłata 
z łu d z i zatrado w any ch za  dni pańszczyzny  we­
dług ocenki listem tradycyinym  należy się,Justyn  
Gadon Chor. mając obhgi na 1000, górą ta li. od 
zeszłego Th. N ow ickiego wydane a według  
rewersów i kwitów w ybraw szy całkowitą za  
pow yzszem i obligami summę z  superatą obli- 
gów niepowrócił i  z  superaty przebraney winien 
je s t  do obrachunku, z  kolei obżał. Bogusław­
ski Sędzia i rządca dóbr Dorb i an nietylko ze­
szłemu ś.p . ż. Th. Nowickiem u bratu zał. za  ż y ­
ciem domierzał różne nieprzyjemności ■, ale też  
i  po śmierci sukcessorom swe kroki zmierza  
albowiem g d y  X ią że  Z u b o jf  Generał wsie 
Kretyngow skie w  pttcie Telsz. leżące z  pod  
zastaw y okupował obżał. Bogusławski d tsty -  
nowany plenipotent od J IV . Mirbahca Generała 
do przyjęcia summ miał sobie wydaną assy-  
gnacyą od JJV. M irbacha, aby powracając 
z  W ilna , przez Telsze zabczy ł zeszłemu bratu 
czer. z ł. 2000 g ó rą , i  o d z y s k a ł  zwrot obli-  
gów , lecz obżał. Bogusławski dążąc na prze-  
zysk i, ominąwszy Telsze, prosto udał się do 
Ław ko żem, za lic zy ł summę JM'. M irhachowi 
Generałowi należną  —  I g d y  JJV. M irbach do­
pominał się o zw rót zeszłego brata obligów, 
obżał. Bogusławski ośw iadczył się, iż  wkrótce 
odeszle massę pieniężną wówczas powrót Inskrip- 
cyow  zyszcze , i  tak u trzym yw ał dni kilka u  
siebie pieniądze jedynie aby mógł z  owych ko­
rzystać, jakoż w  dni kilsa  znag lony  potrzebą  
J iV . M irbach zażąda ł u obżał. , o wydanie  
summy z-eszłego b ra ta , i  wchodzi obżał. B o ­
gusławski o summę obcą w targ, za  udzia ł któ-  
r ty  czer. zł. dwóch tysięcy kilkaset zg ó ry  bie­
rze zysku czer. z ł. 300 i  drogie b ry lan ty  
w darze od J W . Mirbacha Gen. a summę ze­
szłego brata na dobra Lepaycie powodem prze­
lewu biorąc W swe opiekowanie się przenieść po­
starał s ię , od których summ sam obżał., całko­
wite procenta od Taraszkiewiczów sukcessorom 
nie zalicza rachunki obce nic do obżał. niety- 
czące s ię , mianowicie Ur. Karola Frobena ku­
pca Memels. to j e s t : zeszły do wieczności Tade­
usz Nowicki w r. 1818 in  aug. za kartą Ur. 
Frobencwi kupcowi Memes. Tali. b. 170 zawi­
nił pa wyjeździe z M anic a powróciwszy na  
Żm udź pożyczył od Urodzoney Andrykowskiey  
w r. 1818 7bra i i  tali b. 200 i r. s. 3oo z których 
gdy należne quantum Frobenowi odesłał, oblig na  
ręce obżał. Bogusławskiego wrócony został ku od­
daniu zeszłemu Th. Now ickiem u, tern czasem  
gdy śmierć onego zahaczy ła  obiał. Bogusławski 
procent całkowity od summy z Ur. Teraszkie- 
wicza będącey na ręce swoje odebrawszy nie­
sprawiedliwie w detrunkatę Frobenowski oblig 
wtłoczył i niew ięcty ha kooto rocznego procen­

tu za liczył
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tu zaliczył, jak tylko czer. zł. o? jakowe obzał. 
samowolne obejście się i czynienie obrachunku 
względem majątku zeszłego Nowickiego yod ta- 
xę i exdywizyq podanego, dają pobudnę żale­
nia się , toi obiatL Bogusławski lubo za życiem 
jeszcze w ciągu choroby zeszłego brata na ode­
zwę sukccssorów oświadczał ze nie rna zadney 
pretensji do zeszłego i mieć nie będzie, a do­
piero karbować m duplo uczynił zamiar a to je­
dynie dla uszczuplenia funduszu wierzycielom. 
Słowem do żadnego obrachunku wieprzy stępuje, 
Expensa procederowe w sprawach własnych ja ­
ko tez Pryricypała J  W ' Niesiołowskiego jenera­
ła opłacane kancellaryom przez sukcessorów nie­
m niej kapitulacje zaległe z JJorbiari majątku 
jenerała Niesiołowskiego nieopłaca. Naostatek 
obżałi. jenerał Niesiołowski w własnej potrzebie 
kredytu zasiągnął u zeszłego , 'l'h. Nowickiego
na dwa obhgi to jest na jeden 18 miesiąca 

dnia summy tall. bit. na
drugi w roku miesiąca
dnia summy tali. bitt. przy zawarciu kon­
traktu o wieczność dóbr Gadonowa z urodź. Ga- 
doriami Chorąźycarni powyższe dwa obligi ze­
szły Th. Nowicki w skutek exdotacyi z oyczysto­
ści i macierzystości należnej na dwie siostry je­
dnej in voto Lutkiewiczowey, drugiej Agniesz­
ce Gadonownie w panieńskim stanie będącej 
przewiódł i transfundował. Po nastaniu czego 
urodź. Lutkiewiczowie i Gadonowna za owerni 
obtigami sobie jtrzewiedtionerni ul ty marną kon- 
wikcyą na jenerale Niesinłowshm przewiódłszy 
objęli wsie w Połongowskim hrabstwie na exte- 
nuacyą, co tym sposobem (wnosić należy) i i  sa- 
tysfakcyą zupełną Gadonowna i Lutkiewiczowa 
odzyskały, względem czego nieskładając żadnych 
dowodow ściele obiałł. Gadonowna do massy fu n ­
duszu zeszłego Th. Nowickiego pretensją o kil­
kaset czer. złłch iałłcy sukcessorowie chcąc wy­
śledzić istoty czy summę z hrabstwa Połongowskie- 
go Lutkiewicz z Gadonowną wybrali czyli ona 
jeszcze zalega na dobrach Generała Niesiołow­
skiego do wykrycia, jaki jest obrachunek wzglę­
dem dwóch' owych, obligow. Na resztę przyją- 
wszy zeszły cło wieczności Th. Nowicki za na­
dwornego cieślę Jakóba Staniewiczuj nie tylko dom 
jemu w miasteczku Gadu nowie wystawił ale tez 
Zelaztwo do stolarki i ciesielstwa do 3oo tal. bitt. 
wartujące skupił, i obiałł. Staniewiczowi na rę­
ce powierzył, takowe żelastwo obiałł. Staniewicz 
mieniąc jakoby własne część onego Szwutelowi 
uczniowi udzielił. Aby własność zeszłego Th. No­
wickiego zatartą nie została do obrachunku wzy­
wa się. Naostatek obiałł. Thode Kupiec Libaw- 
ski mając liczne rachunki za życiem z zeszłym  
Nowickim w rozmaitych szczegółach do obrachun­
ku sukcessorowie słuszny mają powod powołania, 
iałłcy Nowiccy sukcessorowie znając trudność 
pozyskania kredytów zeszłego i znając  ̂niespo- 
s-obność swoją w gotowiżnie wier zycieli 'Th: N o­
wickiego uspokojenia, z tych powodowpo spisaniu 
ogólney ruchomości jaką po śmierci w dobrach 
Gadonowie nalezli postanowili ogólny majątek 
jego, tudzież summy na obli gach ussekuracyach, 
konwencjach, regestrach wykazujące się i ru­
chomość in fundo spisaną, na satysfakcją wie­
rzycieli oddać, w tem celu oświadczenie 1818 xbra 
16 w Ziems. Telsz. zapisawszy, ażeby rozpo­
znanie tak zeszłego Th. Nowickiego obligow, 
assekuracyow , rewersów , konweneyow, kart fu n ­
dusz dla wierzycieli wykazujących jako tez od 
tegoż zeszłego Nowickiego w różnym tytule in- 
skrypeyow wierzycielom wydawanych, z których 
jedne mogą bydż procentowane , drugie w całku 
lub w części opłacone jednoczasowe i ostateczne 
zdecydowanie nastąpiło, i gdy załłcy od wierzy­
cieli Th. Nowickiego sukcessorowie po rozmai­
tych subseliach nie byli prześladowani, oraz aby 
każdy kredytor razem i załłcy dellres należną 
sobie satysfakcją najrychlej na majątku Th. No­

wickiego zyskali, a summy na zeszłym zalega­
jące procentami nie mnożyły się, zyskali iałłcy 
dellres dekret w Ziernst. Telsz. 181 ąfebr 10 ogło­
szony, determinujący komportacyą przez wszyst­
kich kredytorów i debitorów zeszłego na dzień 27 
marca 1819. Niemniej przeznaczający dóbr Ga­
donowa Degień w Tttcie Telsz. położonych i ca­
łe j pozostałości po zeszłym Th. Nowickim luxe 
i exdywizyą z zakryśleniem zjazdu tegoż Sądu 
na dzień 21 apryla roku biegącego 1819 a w ter­
minie tem zjazdu Sąd taxatovsko -exdywizorski 0- 
stateczny rozejm na dzień miesiąga julii 1819 
determinował. Z a  przewodnictwem powyżej c? «* 
towanych dekretów do Sądu taxatorsko exdywi- 
żorskiego załłcy dellres wzywają do Sąda pro­
sząc skutków dekretu remissyynego Ziem. Telsz. 
1819 roku februar i 3 dnia ferowanego rozcią- 
gnienia oraz według rodzaju skarg postąpienia.

Roku 1819 miesiąca maja 24 dra a Woznio- 
wie niżej podpisani świadczemy: ii  tego po­
zwu edyktalnego kopii z autentykiem zgodne 
J łV W  i W W . JParinm kredytorom i rożnego 
tytułu wierzycielom i debitorom zeszłego ś. p. i  ha- 
deusza Nowickiego Chor. Pttow Xięstwa Zmudz. 
i Adwokata Pttu Telszew. jedne w własnych ich 
majątkach , drugie w dobrach Gadonowie w Tttcie 
Telsz. podaliśmy i termin zjazdu na ostateczną 
rozprawę Sądu taxalorsko-exdywizorskiego ao 
dóbr Degień Gadonowa w Tttcie Telsz. na dzień 

miesiąca julii roku teraz biegącego 1819 
uwiadomiliśmy.

Jozef Buda Woźny P. T.
Tadeusz Zylewicz W . Pttu T.

Roku 1819 miesiąca junii 4 dnia. Przed a- 
klami JEGO JM P E R A TO R SK 1E  Y  Mości Ziem. 
Pttu Telsz. stawając osobiście Wozniowie rela- 
cyą tego Pozwu urzędownie zeznali.

Józef Pluszkiewicz Ziem. Pttu Telsz. Regent.

o. M agistratura Powszechney Opieki Litew­
sko-Wileńska mając pod wiedzą swoją od Mo- 
skiewskiey Główney kartowey piątego odkupu 
Kantory poruczone do wyprzedaży po W ileń- 
skiey Gubernii Rossyyskie kraiowe karty  w ro­
zmaitych gatunkach, gdy na wyprzedaż onych 
w roku przeszłym przyjąwszy Kommissyoniera 
Zyda Josiela Salitana Obywatela Widzkiego, 
kontrakt z obowiązkiem utrzymywania dla w y­
przedaży po wszystkich miastach powiatowych 
od niego pomocnikow ustanowić się powinnych, 
w ydała, a wspomniony Kommissyoner Salitan 
w ciągu swego kontraktu, ponieważ się okazał 
we wszelkich warunkach bydź nieregularnym} 
z tego powodu M agistratura rzeczonego Salita- 
na od wydanego kontraktu usuwając i przeda- 
ży takowych kart nadal mu wzbraniaiąc, po­
stanowiła poruczyć , jakoż i poruczyła wspo- 
mnione karty  dla wyprzedaży po wszystkich 
miastach i miasteczkach w tuteyszey Gubernii 
naydujących się: powiatowym Exaktorom we­
dle ceny na obwałutach wyraźoney, to jest: tu ­
zin pierwszego gatunku po rubli 10, drugiego 
po rubli 8, trzeciego po rub. 6 assyg. i miedzią: 
w samem zaś mieśćie guberskim VVilnie prze- 
daż takowych kart uskuteczniać się" będzie każ­
dego dnia, prócz dni niedzielnych 1 świątecznych 
W  kancellaryi M agistratury Powszechney Opie­
ki. Ażeby takowa przedaż kart odbywać się mo­
gła po całey Gubernii bez żadnego zamitręże- 
nia przez powiatowych Exaktorow , rozesłała 
do wszystkich Ziemskich i Mieyskich Policyy 
swoje zalecenia, ażeby ustronne osoby pod ża­
dnym pozorem po krąmach i innj ch mieyscach 
dla przedaży tak zagranicznych, jako i Rossyy- 
skich zi'abrykowanemi pieczęciami kart, u trzy­
mywać nie ważyli się, pod karą skonfiskowania 
kart i opłaty od każdego tuzina po rubli assy- 
gnacyynych 48 na rzecz odkrywającego utajo­
ne tak zagraniczne , jak i fabrykowane karty , 
a to na mocy potwierdzonej' dnia 12 paździor-



nika ,817 roku przez N. Cesarza Jegomości po­
d a n e j  przez s. Cesarzowa Jeyniość Matkę za­
piski. Działo się w Wilnie 1819 roku miesiąca 
czerwca r i  dwa. Sekretarz Pietraszewski.

5  E xc erp t ośw iadczenia wespół z  m a n ife ­
stem  z pro tokułu  potocznego Z iem sk. P ttu  M 'i- 
iensk. w dac\e p o n iż e j  zapisanego et eorun- 
dent po d  p ieczęc ią  Urzędową Z iem sk. tegoż, 
P ttu  je s t w ydań.

Roku  1819 m c a ju n ii  IG dnia. P rzed  a-

v r n r  ^ n n lS' r i>itU H ile ń sk - ^a w a ją c  osobiście 
M W .J P P .  Jan Szam b. b. dworu polskiego i  
Stanisław  m ajor b. w o yskp o lkh , Olendzcy bra­
cia  rodzeni, oświadczenie wespół z m anifestem  
m ze y  w  treści w yrażające się w im ieniu swym  
oraz w im ien iu  żo n y  sw ey D oro ty z  Glińskich  
O lcndskiey Szam bell. i  W  W . K rystyny  1 F ran­
ciszki Bukatow ien Star. M ilaniskich  dzia ła ją- 
CJ ’ w pisać do protokułu podali, ktorego oświad­
czenia  je s t  treść  n a s tęp n a : oświadczenie w i  
m ien iu  kV  ML JP P . Jana  i  D oroty z Glińskich 
O lendskich Szambell. b. dw. poi., tudzież Sta­
nisław a O lendskiego m a/ora b. woysk pollch 
bra c i m ięd zy  sobą rodzonych i  oraz K rystyny  
1 F ranciszki B ukatow ien S tar. M ilaniskich z  na­
stępnych zanasza się pow odow , g d y  od roku 
Do o 7 apryla  20 i  34 odebrane zosta ły nam  

p rze z  zeszłego J O X . D om in ika  B a d ziw iłły  Or­
dynata  N iesw izk iego  w X ięstw ie  K opyhkim  wio­
ski tam że będące K ołczow szczyzna \  Koprlska 
Pntwodo zastawiona od roku  1627 a za rzeko 
W y n ią  le ż ą c e y , bez oddania s u m m y , w  po- 
drod których częścią w z iem i , częścią w lu­
dziach , są i  nasze dziedziczne własnoście, nad- 
to jeszcze zagarn ianą  została, n ig d y  nieku.es  
tyonow ana odległa i  udzieln ie po drug iey  stro . 
nie rzeczki M y  n i położona wies nasza dziedzicz­
na Sołowiejowa i S lautyńśku pni-w oda z g a ja -  
m i , g ru n ta m i, i  tiano ięciarn i dw o rn em i, nad  
m yU  dekretu  Sądu Głl. W rem iennego m i e ń .  
depart, k tó ry  naw et na krzywdę naszą  bez tłu ­
m aczen ia  się w sprawie, g d y  stawał, śm y de f 0- 
ro  oczewiście d ecydow ał, poszliśm y ze skargą  
do R ządzącego  Senatu  i  niepierwiey uzyskali­
śm y re zo lu c y ą , aż w  roku  1813 w treści, iż  
co R a d z iw ił ł , n a m  nad praw o zastaw ne w z ie ­
m i 1 ludziach za b m ł,J o  R zą d zą cy  Senat fo rm ą  
Sądu odzyskać za lec ił, jeg o  za ś  zastaw nej w ła ­
sności w szystkiego w P n i-M Todzie K opyhkim  
tylko  włok tr zy  a w K łosow szczyźnie tylko włok 
piętnaście  w o gu le zaś ośmnaście włok ziem i i 
sześć dym ów  włościańskich, wedle tegoż praw a  
było, a nam  zabrał do p iędziesią t włok grun tu  
i  czterdziestu  włościan, n im  zaś przyszło  za  ta ­
ką Senatu  rezolucyą do rozpraw ienia się, różne  
krajowe przeszkody i  w oyna w strzym ały  i  za -  
m itrę iy ly  krok p r a w n y , w  przec iągu  czego ro­
ku  i o 14 U kaz im ien n y  znow u odm ienił z  R a ­
d ziw iłła m i p ro ce ss , p rze z  naznaczenie K om - 
m issyi na w szystkie spraw y R a d ziw iłłó w sk ie , 
i  tym że  Ukazem■ nowy naznaczony O rdynat.
N a  mocy więc i  kazu  im iennego tapozw aliśm y  
tak O rd y n a ta , k tó ry  naszą d ziedziczną  wieś 
m ięd zy  rzeczka m i W y  n ią  i B abilką  lezącą So- 
łuwiejowo 1 S łautyńską  P n i M ode niew iadom o  
jakim  praw i ui trzym a , równie i  sukcessorkę X ię -

zn iczkę R adziw iłłów nę S te fan ią , tudzież X iec iu  
Ordynata Antoniego B a d ziw iłły  do Kom m issa. 
o tę i sam ą w ieś P n ia -W o d a  dziedziczną  i d c l ,  
szê  p rzy  kuple pośród K łosow szczyzny i  P n ie i  
W o d y  K opyhkiey , o sum m ę zastawną, i o sum ­
m ę nazw aną K ieydańską . lecz p ó k i do zaw o­
ła n ia  aktoratu przyszło , opieka zm ien ia jąc  pro­
kuratora zyska ła  Ukaz, iżby Sądownictwo Kotn- 
rnissyi, by ło w strzym ane. N ie  m ogąc się więc 
za  odkładem Sądownictwa doczekać z tem iż  
K ą Ź ę ta m i ro zp ra w y, g d y  J M ’. Prokurator na  
kontraktach N ow ogródzkich w roku tera zn ier  
e ty m  w ezw ał nas do układu, stosownie do je r  o 
Żądania przybyliśm y do M dna. Ten rozpo­
czę ty  g d y  został za  propozyc j ą od prokuratora  
1 wspuł kolegow jego zarekw irow ano, gdyby na  
piśm ie  p re ten sje  nasze podane by ły , } takowa  
a o go dnonc ja k  tylno dopełnioną została, n a tych ­
m ia s t w  m ie jscu  zb liżenia  rzeczy  do układów, 
przeciw nie m teressow i naszem u i w szelkiej słusz­
ności podane zostały od prokuratury 1 pronoz.y- 
c y e , oddalając traktow anie przyjacielsk ie  'w ce­
lu  zam itrężen ia  , za trudn ien ia  i za trzym ania  
p r z y  sobie nie tytko n a szey  dziedziczący w ioski 
ale 1 sum m  w yźey. w yrażonych, kw estyi n isu le-  
g łych  , dla odbicia procentów  i  e.rpensow p ra ­
wnych od 1700 roku do da ty  n in ie js z e j  po ró ­
żn y  d i  dy kostery ach ciągle i  znaczn ie  nakłada­
nych. G dy ju ż  ża d n e j nadziei nie m am y do 
d o jśc ia  rych łey  sprawiedliwości, z powodu od­
kładów  od term inu  do term inu  Sądow nictwa  
K o m m issy i, a w  tym  p rze c ią g u , żeby P r  oku- 
ra torya  na krzywdę, 1 dla zam itrężen ia  w ięk­
szego do do jśc ia  naszey w łasności, n ie  w esiłe
W laV *  um  tak o possesyą a tym  bardziey  
o nabycie w si n aszey  d z ied z ic zn e j Sołowiejo- 
w ey 1 S ła u tyn sk iey  P n i-W o d y  m ięd zy  rzeczka . 
m. B ubitką  po łożonej, oraz z  pod  z u -
staw y nam  za g a rm o n ey  bet odd a r ia  sum m y za  
K łasow szciyzne z  Kppylsko P n i W o d o , p o n ie ­
w aż n ie tkanezyw szy z nam i procederu, d z is ie j­
szy  P rokurator JiF. Z a le sk i P odkom orzy bę­
dąc p ierw iey  p len ipo ten tem  zeszłego X ią źęc ia  
D o m in ika  B a d ziw iłły  O rdynata  niewiadomo ja -  
k im  praw em  p o stą p ił W.. B ernow iczow i tę i  wieś 
K łosow szczy tna  z  K opylsio  P n i-W o d o , k tóry zu ­
pełn ie ono zru jn o w a ł zrtigow aniem  z  siedlisk  
włościan w szystkich i  żadnego n ie zo s ta w i dym u  
, ^  m *c w zy s tk in i Żalący się dettrow ie nayso  - 
le n ie j  pro testu jąc s,ę n in ie js zy  pro test do a i t  
Sądu Z ie m s k i  P ttu  (Fileńsk. oddajem y, tudzież  
każdego ostrzegam y ażeby w  żadne układy o 
własność ziem ną  p o w y że j w ym ienioną, a szcze -  
goln ie  o wieś Sołowiejowa 1 S łau tyńską  P ni-  
M odę z  JM-. Prokuratorem  m assy  i  J Q X  O r­
dyna tem  Antonim  R adziw iłłem  nie wchodził,g d y ż  
W przeciw nym  zdarzeniu  w szelkie s tra ty  "sobie 
p rzyp isać  będzie m usiał. U tego ośw iadczenia  
wespół z  m anifestem  p odp isy  w protokole są ta ­
kie . Jan O lendski Szam bell. Stpnisław  Olend- 
ski M ajor.

U godziłem  Z iem sk . W ik ń s l .  R egen t Jan  Z ie n -
K O W l  C Z .

Z e  takowe oświadczenie p rzez  red a k c ją  Ku- 
ryera L iii skie go  dla w ydrukow ania w gazetach  
p rzy ję te  bydź m oże w tem  Sąd Z iem sk i W ileń  
zaświa dcza.

P rezydent Z iem sk. mień. Urban Jazdow ski.

/


